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Stemplowanie pieniędzy 
i pożyczka przymusowa.

W  nąjbliższym czasie S e jm  u sh w a l i  u s ta w ę  
•  stemplowaniu pieniędzy i pożyczce  p rzy m u so w e j  
W e d łu g  tej ustawy wszystkie banknoty, opiewając. 
Ba ko ro n y  m a rk i  i rub le ,  z n a jd u ją c e  s ię  w obrębie  
p a ń s tw a  p o lsk iego ,  m u u za  b y c  w o z n a c z cn y m  te rm i 
Bie ostemplowane.

OsŁęplowanie będz ie  s ię  odbyw ać  w le n  sposób, 
te  u d n o śn e  in s ty tu c y e  f in a n so w e  u m ie sz c z ą  na  b a n ­
k n o ta c h  s tem pe l z o r łem  po lsk im . Za to  s tem p lo w a  
nie , k tó r e  b ęd z ie  p o łą c z o n e  z k o sz ta m i ,  bo  t r z e b a  o- 
p łacać  s t a m p ih e  i. t. d. p o b ie rać  hydzie p a ń s tw o  o- 
p ła tę  we w y so k o śc i  1%, J e ż e l i  w ięc  k to  przedłoży  
do  o s te m p lo w a n ia  np. k w o tę  4000 k, n a te n c z a s  t a  
o p ła ta  w g lę d n ie  p o d a te k  p a ń s tw o w y  w y nos ić  bedz ie  
40  k. J e ż e l i  k to  m a  złożone p ien iąd ze  w b a n k a c h  
lu b  K a s a c h  oszczęduuści.  opisa-ią w yże j  1 % ow ą o- 
p ła tę  od w k ła d e k  p o n .o są  b a n k i  i K a s y  a le  nabtęp- 
a i e  Śc iągną  j ą  od sw o ich  k l ien tó w  w z g lę d n :e  s t r ą c ą  
z w k ład ek

T a k i  będz ie  sposob  p o s tęp o w an ia ,  je że l i  g o tów ­
k a  lu b  w k ła d k i  oszczędnośc iow e poszczegó lne j  osoby  
w y n o szą  ra z e m  n a jw y ż e j  6000 K . Z a u w a ż a  się  p rz y  
tem, iż w  ty m  w y p a d k u  o jca  ro d z in y  wraz z ż o n ą  
i n ie le tn ie m 1 dz iećm i u w a ż a  s ię  za  j e d n ą  osobę. N a ­
to m ia s t  g d y  k to  p o s ia d a  g o tó w k i  w ięcej n iż  6000  K , 
n a te n c z a s  po łow ę te j  s u m y  p o b ie rze  p a ń s tw o  
p rzy m u so w o  n a  p o życzkę  p a ń s tw o w ą  S k o ro  więc 
k to  pos iada  go tó w k i  np. 20000 K  w ów czas  po łow a

lOOOH K  b ęd z ie  o s te m p lo w a n y c h  i od ty c h  1OM0 K  
po b ie rze  p a ń s tw o  p o d a te k  1 % w Kwocie 100 K ,  n a ­
to m ia s t  d ru g ^  po łow ę t. j .  1 0 0 0 0  K  z a t r z y m a  p a i -  
e tw o  n a  p o z re z k ę  i za te 10.00C K  w y d a  o d n o śn e j  
osobie 5 <  we a s y g n a ty  p o ls k i t j  pożyczk i  p a ń s tw o ­
wej.

Z  tearo o k a z u je  sie, że  w o b ecn y ch  s to s u n k a c h  
n a jk o rz y s tn ie j  j e s t  s  b sk ry b o w a ć  j a k  n a j ry c h le j  po­
życzkę  p<'lską, bo  od z łożonych  n a  pożyczkę  p ien ię ­
dzy  o t rz y m u je  się o d se tk i  we wysoRnśoi h% , n a t o ­
m ia s t  jeżeli p ien iąd ze  o d d a  się  do s te m p lo w a n ie ,  n ie  
ty lk o  niw o t r z y m u je  się o d se te k  5% lecz p rzec iw n ie  
m us i  się op łacać  pod a tek  1 %.

N a  to  odpow ie  k to , że k a ż d y  m u s i  p rzecież  po­
siad ać  p ie n ią d z e  w gotów ce ja k o  k a p i t a ł  obro tow y,

R ó w n ież  o tem  pom yśla ło  p a ń s tw o  a  m ia n o w i­
cie w y d a ło  po lecenie , że  kasy  m a je  p rzy jm ow ać  w  
lo m b a rd  a s y g n a ty  po lsk ie j  pużyczki p a ń s tw o w e j  do  
w ysokośc i  75% za  op ła tą  4 9/a% G d y  więc k to  z i o m -  
b a rd u je  a s y g n a ty  po lsk ie j  pużyczk i  op iew a jące  n a  
6.000 K , o t r z y m a  g o tó w k ą  4500  K. n a 4 s/4 % a  w te n  
sposób  zarob i  7« % o d  kwoty 4500  K  a  n a d to  
5%  od  loOO K, czy l i  n a  te j  k o m b iu a c y i  z y s k u je  n a  
czysto  w  s to s u n k u  ro c z n y m  86  K  85 b ,  k tó r y c h  b y  
n ie ty lk o  n ie  o trzy m a ł ,  g d y b y  p ien iąd ze  u  s ieb ie  
z ach o w a ł ,  ale n a * e t  m u s ia łb y  dopłacić  1% p o d a t k u  
od o s tem p lo w an ia .

W s z y s tk ie  b a n k n o ty ,  k tó re  do  d n ia  o zn aczo n e ­
go  m e  z o s ta n ą  o s tem plow ano ,  u le g n ą  konfiskacie .

K ażd y  pos iad acz  b a n k n o tó w  m u s i  w ięc b a n k u o -  
ty  będące  w jego  p o s ia d a n iu  albo d ać  d c  osteinpJo-
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i r a o ia  a lbo  s u b s k ry b o w a ć  pożyczkę  po lską , g d y ż  w 
p rz e c iw n y m  razie  b a n k n o ty  n ie o s te m p lo w a n e  z u p e ł ­
n ie  s truc i .

B a n k n o ty  m o ż n a  s k ła d a ć  do o s te m p lo w a n ia  
ty lk o  w je d n e j  in s ty tucy i .  K to  do  tego  się n ie  za s to ­
su je ,  podiegi ie k a rze .  W sz e lk ie  fa łszow an ie  s te m p lo ­
w a n y c h  b a n k n o tó w  będzie  k a r a n e  c iężk iem  w ięzie­
n ie m  p rzez  n a jm n ie j  5 la t .

P o  p rz e p ro w a d ze n iu  o s te m p lo w a n ia  b a n k n o tó w  
BaDk po lsk i  w y d a  Dowe b a n k n o ty  opiew ujące  już  
n a  z ło te  p o lsk ie  i za  o s te m p lo w a n e  b a n k n o ty  z a p ła ­
ci ich  ró w now arto ść  ty in i  n o w y m i b a n k n o ta m i  p o l ­
sk im i a  to  weclług k u rsu  ja k i  S e jm  uchw ali .  J e ż e l ib y  
w ięc S e jm  uchw ali ł ,  ż e z u  k ażd y  z lo ty  p rz y p a d a ją n p .  
2 k  n a te n c z a s  ża  10.000 K  o t rz y m a  się  5000 złotych.

Dr. Ig n acy  D ziedzic .

O wioskach płóciennickich 
na Orawie.

Pięć wiosek płóciennickich znam y na Orawie, 
m ianowicie  N am iestów , Zubrohiaw ę, Słanicę, B obrów  
i  Klin. Czytelnicy zapew ne  nie znają tego  w yrazu : 
płóciennik, płóciennicki, a ' r a c z e j  jego  znaczenia . D la ­
tego  króciutko chciałbym  op isać  życie ptóciennickie, 
k tóre  zdaje  się należy już do  przeszłości.  Zostaw iam  
lep szy m  o d em n ie  b ad aczo m  lu d u  w yczerpu jący  jego  
opis.

L u d n o ść  słowacka tych pięciu w niosek  jeszcze 
d o  n iedaw na, b o  do  sam eg o  w y buchu  w ojny  p row a 
dziła życie odróżnia jące  się od życia sw ych  sąsiadów, 
k tórzy wyłącznie zajmują się g o sp o d ars tw em . Życie to 
po legało  na kuniectwie. Lud zn iechęcony  n ieu ro d za j- 
nośc ią  ziemi ojczyste) do  pracy g o sp o d a rcze j ,  w ten 
s p o s ó b  szukał ch leba  cod z ien n eg o .

G o sp o d a rz e  zamawiali towar; zwłaszcza materyę 
. jako też  inny mieszany, we większych fabrykach i ro z ­

wozili g o  w  różne  okoiice W ęgier , gdzie  zazwyczaj 
p o  jarmarkach, targach i od p u s tach  sp zedawali go 
zysKując przy tern znaczny procen t  dla wyżywienia 
siebie, sw oich ba naw et w zbogacen ia  się. N iejeden 
majętniejszy p łóciennik miał nieiylko kilka ale kilka­
naście ba  naw et kilkadziesiąt w o zó w  p rze ró żn eg o  to ­
waru, który rozsyłał po okolicy  w ten  sp o só b ,  źe 
najął sobie  pachołka czyli takiego, k tóry sp rzedaw ał 
towary, a k tórem u właściciel za to płacił zwykłą r o ­
czną zapłatę. Taki najemnik o trzym yw ał rocznie 60 
100 ryńskich, p raw d a  co zarobił sp rzeda jąc  tow ar 
właściciela to w ynosiło  drugi raz tyle. G dy  właściciel 
miał sum iennych  najem ników, w iodło  się mu do b rze  
i cz. a,i)i wzbogacił się rozporządza jąc  majątkiem już 
p ;z ,  wojną d o  200 500 tysięcy, ba naw et do  milio­
na 'i.uiuii. faki b o g acz  właściciel nie mieszka! już na 
O raw ie , ale ożeniwszy się gdz ieś  na W ęgrzech , osiadł i

tam już  nastałe, p rzy ch o d ząc  d o  O raw y  tylko w  c e ­
lu odw iedzen ia  rodz iny  i wycieczki z im ow ej lub  le­
tniej Zdarzały  się m im o to wypadki, źe został ory 
i w dalszym ciągu w iernym  swej „o wsianej * O raw ie  
w  ten sp o só b ,  że  mieszkał tutaj p a rę  tygodn i lub  m ie ­
sięcy rok rocznie. W tenczas  to byw ało  życie huczne  
p o  naszych wioskach. Płóciennicy przywieźli ze  s o b ą  
żywność, m ąkę, cukier, całe beczki wina, różne  o w o ce  
i. i. d. Gościli się tedy, jadło się i piło ile kto zechciał 
bo  tacy pióciennicy nie byli bynajmniej skąpcami 
i traktowali każdego k o g o  zobaczyli. Nic też dz iw ne­
go, że i tych, którzy do tychczas  prowadzili  w d o m u  
spoko jne  życie gospodarsk ie ,  nęciło i wabiło d o  świa­
ta to bogactw o. Porzucali tędy  pługi, sprzedali do m  
i g o sp o d a rs tw o  i szli światem za bogac tw em .

G o sp o d a rs tw a  i d om  kupowali Polacy z zagra  
nicy p rzychodząc  i osiedlając się tu nastałe. Pom ału  
tedy  zaludniały się wioski płócientiickie gospodarzam i 
Polakami z Z ak o p an eg o ,  z Olezy, z Murzasichla, z N o ­
w eg o  Targu  jakoteż ze sąsiednich  polskich  wsi na 
W ęgrzech , z Rabczy, Rabczyc, Półgóry , z W eso łeg o  
ba naw et i ze Spiszą z okolic Czarnej góry, Zdziaru  
i. t d. 1 dziś już m ożna  pow iedz ieć ,  że po łow ą o b y ­
wateli w iosek Słanicy, Klina, Z ub ro h ław y  i B obrow a 
to Polacy. W N am iestow ie  s to su n k o w o  najm niejsza 
jes t  liczba obcych  ludzi, co tłumaczę tern. że dawni 
m ieszkańcy  tej wsi o b o k  próciennictwa nie porzucali 
wcale g o sp o d a rs tw a  i dziś z och o tą  b io rą  się do 
n iego  widząc, źe to  jest jedyny sp o s ó b  wyżywienia 
9iebie i sw oich  w o b e c n y c h  warunkach.

Polacy p row adzą  w zorow e g o sp o d a rs tw o , p r a ­
cują wytrwale, czego  zazdroszczą  im dawni płócienni 
cy i zarazem gniew ają  się  na nich, widząc siebie 
w m izernych w arunkach  życia Zakosztowali b o ­
wiem życia lepszego  i w ygodnie jszego , nie sm akuje  
itn już p ług , rii kosa i marzą ciągle o czem ś lepszem . 
Z d a w n e g o  życia po zo s ta ły  im tylko gorzkie  w s p o ­
mnienia i resztki „parady*, która jawi się jeszcze w 
ub ran iach  jakoteż w urządzeniu  „po  pańsku* m ieszka­
nia. k tó rego  o z d o b ą  i teraz są jeszcze firanki, fotele 
stół białym ob rusem  nakryty i. t. d. Z achodzi obecn ie  
pytanie, co b ędz ie  z tymi o byw ate lam i po  w ejm  V 
Oni sa m i  z a d a ją  sob ie  to  p y ta n ie  obecn ie  i z a r a ­
zem  z w ie lka  t rw o g ą  p a t r z ą  w przyszłość .  P raco  ać  
a lbo  nie umieją a lbo się im nie chce. P o d czas  wojny 
odwykli jeszcze bardziej o d  pracy i dziś powróciw.-zy 
d o  d o m u  nie w iedzą  c zeg o  się łapić.

O tó ż  pocieszają  się już dziś w ten sp o só b ,  że 
zapow iadają  w y w ędrow an ie  do  Ameryki, gdz ie  ich 
zdaniem  u da  się irn rob ić  b ogac tw a  i pieniądze. I 1 to 
spraw ę tę leniej rozważy, musi uznać, źe rzeczywiście 
to je d n o  m oże  zaradzić grożącej biedzie. M ożna się 
tedy  sp o d z iew ać  m a so w e g o  w yw ędrow an ia  d o  A m e ­
ryki tutejszych p łoc ienn ików  Ich miejsce zajmą 
Polacy, którzy chętnie zabierają  się do g o sp o d a rs tw a .  
O tó ż  m o żn a  się spodziew ać, że wsie p ióciennickie ,
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które już teraz polszc7yły się stale, na w ięk szą  skalę 
p o  wojnie spolszczą  się zupełnie. Życie płóciennickie 
bow iem  skończyło  się  i w ięcej zdaje się już nie po  
wróci.

Przyszłość w iosek  płócienni ckich jest zapieczęto  
wana i nic chyba nie pozostaje, jak już teraz przew i­
dując sw ój los przyłączyć się do Polski.

8.

Nastrój na Słowaczyżnie.
Dzienniki polskie umieszczają tu i ów dzie  te le­

g ram y  o  po łożen iu  na  S łowaczyżnie  Informacye te 
p rzy ch o d zą  najwięcej z Budapesztu , należy je więc z 
największą ostrożnośc ią  przy jm ow ać. A wcale niepo- 
trzeba tych madziarskich źródeł, bo  się m ożna  w s a ­
m ych  słowackich gaze tach  dow iedz ieć ,  co  się w łaśc i­
wie na Słowaczyżnie dzieje M am p rzed  so b ą  kilka­
naście egzem plarzy  z najrozm aitszych dz ienników  
i tygodników  ijo.vaeK/ch, jak „iSarodnie N ow iny" 
.S łow eńsk i D ennik" „Slovak „Slovenskć L u d o v ć N o  
w iny ,“ .S łow eńsk i  T yżdennik"  .P r a w o  Ludu," „Nasa 
G rava  i, t. d. Wszystkie tc pisma budują  
n o w o  pow stać  mające pań s tw o  czesko-słowackie, 
to  znaczy że są gorącym i zwolennikami przyłączenia 
S łow aczyżny  do  Czech. T rudno  się w p r o n  ctwa b a ­
wić. ale g d / i e  przy budow ie  zaraz na począ tku  przy 
nakładaniu funda entu takie przec iw ne  prądy kursują, 
losy tego  b u d y n k u  są ba rdzo  wątpliwe

P rzypom nijm y sobie  krótko ośw iadczen ie  się S ło­
w ak ó w  za C zecham i Było to w pamiętny dzień 30 g o  
października 1918 W Turciańskiem św. Marcinie zeszli 
się delegaci s łow ack iego  na rodu , aby 
swojej zadecydow ać .  Kto tarn b y ł?  Byli tam oczyw i 
ście ludzie naw skróś  n a ro d o w e g o  przekonania , za k tó ­
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re n ie jeden  z nich m iesiące a lata w m adziarskiej  
kaźni przesiedział. R enega tów  m adziaronów , n ieuświa 
d o m io n y ch  kryjków a bo jk ó w  w ten h is toryczny dzień 
w Marcinie nie było Dziś n iem ożna osądzić  czy słu 
sznie, jednakow o  faktem jest. że o państw ow ej przy

i nal żności S iow aków  zaw yrokow ała  garsika ludzi, 
wcale n ie  ieprezei-tu ją  a całą Słowa czyznę

Jj Ale p on iew aż  do  tej garstki należeli 
|j wszyscy na ro d o w cy  przez rząd w ęg ie rsk i  p iz e -  
;j ś ladowani a poniew aż innego  kierunku w
ii polityce ich nie było, tylko małpie naś ladow an i#  

Kramarza Masarzika czesko s łowacka jedność  więc b y ­
ła p rę d k o  gotowa

Na b łagalny telegram Karolyiego Rada N aro d o  
w a Marcińska odpow iedziała  szo rs tko ;  z v.iarołomca- 

i mi W ęgrami, którzy- a igoćy z roku 185'/' nie d o trzym a­
li a nas w ostatnich lat - h na wszystkich polach życia 
czy to kulturalnego, czy go sp o d a rczo  han d lo w eg o  tak 
strasznie męczyli, z temi Madziarami, pobitem i a to  
doszczętn ie  n igdy  więcej żyć nie chcemy.

K orona św  Stefana się rozpadła  Madiarzy nie­
chętnie,  ale zm uszeni rozkazem koahcyi musieli c.puś 
cić całą Słowaczyznę, aby na ich miejsce wkroczyli 
Czesi.

I były to n ap raw d ę  w dziejach b iednych  S łow a­
ków radosne  chw ile !  Po strasznym ucisku madiarskim 
pizy jazd  każd eg o  o sw o b  'd /ic ie ia  był tryumfem zw y­
cięscy. Słowacy witali czeskie woj ka bardzo  okazale. 
A fo praw ie w szędzie  Bracia Czesi byli upo jen i  tern 
przywitaniem. N a ro d o w c ó w  s łow ackich  opanow ała  
w tern czasie jakaś niezrozumiała obo ję tność , co do 
jutra. Pisali hym ny na cześć C zechów , całowali ich 
sztandary, a o  sobie , o swojej na rodow ej g o dnośc i  za ­
pomnieli. Ale było to m oże zrozumiałe, c a  czasów

o przyszłości ' madiarskich nic — a teraz ma być wszystko ! I jakże 
< by się nie rad o w ać  ? Ks. M

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Przegląd tygodniowy.
N a froncie ukraińskim ponow ili  Rusini p o  zer­

waniu  roze jm u zacięte ataki, aby  zająć L w ów  i p rze ­
łamać linie polskie, Mimo przew ażających sił celu nie 
dopięli. Lw ów  przechodzi znów  ciężkie chwile w sk u ­
tek ostrzeliwania miasta i zerw ania  połączenia  ko le jo­
we z P rzem yślem . W skutek ostrzeliwania wyleciał w I 
pow ietrze  m agazyn amunicyi wojsk polskich. Rusini j 
ostrzeliwali naw et poc iąg  wiozący przedstawicieli ko- ! 
aiicyi. W skutek  zab iegów  P ad e rew sk ieg o  W ielkopolska  1 
użyczy p o m o cy  w żo łnierzach dla Lwowa.

Na froncie  bolszewickim zajęły wojska polskie | 
P iń sk  i .Toporczyn. W Pińsku zabrano  boga te  łupy. J

W  W ielkopolsce  odbyw ają  się układy m iędzy 
Niem cam i a wysłannikami koalicyi w sp raw ie  w y zn a­
czenia linii demarkacyjnej. Mimo nakazu koalicyi N iem ­
cy w ciąż atakują Polaków . N a  G órnym  Śląsku p rze ­
ś ladow anie  Polaków  trwa dalej.

Na Śląsku C ieszyńskim  w  części zajętej c h w ilo ­
w o  p rzez  C zechów  ucisk Po laków  nie ustaje. Czesi 
dopuszcza ją  się wy. roczeń , g ro żą  p o n o w n ą  wojną 
i w ysiedleniem  ludności polskiej. W ęgla  mimo układu 
do tąd  rząd czeski nie wydał Polsce. D o koalicyi za 
czynają Czesi od n o s ić  się n ieprzyjażnie. W ojska ich 
ostrzeliwały poc iąg  z wysłannikiem koalicyi. —
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W  całym kraju polskim  odbyw ają  się w iece w 
spraw i * przyłączenia G d ań sk a  d o  Polski. P o d o b n o  
kongres  pokojow y przysądził G d ań sk  z wybrzeżem  
m orskiem  oraz  C eszyn Polakom .

W Galicyi nastąpi rozw iązanie  Komisyi Rządzą ; 
czj. W jej miejsce z ramienia rządu  obejm ie władzę 
namiestnik. Został nim były minister Gałecki. D odano  
6 de legatów  dla  rolnictwa, przem ysłu  i handlu, g ó r ­
nictwa, ro b ó t  publicznych , aprowizacyi, kultury i s z tu ­
ki, oraz  15 cz łonków  Rady przybocznej znow u wedle 
klucza party jnego

W  Sejmie polskim u ch w alono  p o b ó r  w ojskowy 
roczn ików  1896 — 1901, po lepszen ie  bym służby 
folwarczej, udzielenie drzew a na o d b u d o w ę  ludności 
zniszczonej wojną, usta lono  m o n e tę  polską, którą b ę ­
dzie złoty mający 100 g ro sz y ;  daiej uchw alono  w 
pierw sze.n  czytaniu ustaw ę o przym usow ej pożyczce  
i s tem plow aniu  bankno tów , wniosek  posła W ojdyły
0 dostarczeniu  ludności n aw o zó w  sztucznych. Komi- 
sya rolna w niesie  p ro jek t p rz y m u so w e g o  w ydzierża­
wienia ziemi leżącej o d łog iem  pow yżej 50 m o rg ó w  od
1 kwietnia.

W  C zechach  odkry to  spisek niemiecki przeciw 
rządow i czeskiemu. Ż  tego  p o w o d u  o d by ły  się liczne 
d em onś traeye  przeciw  N iem com  i aresztow ania. Na 
ilo w aczy żn ie  me wiedzie się C zech o m  również. P o ­
znali się na n ich Słowacy i tak się buntują, że rząd 
c zeski ogłosił stan ob lężen ia  w pó łn o cn y ch  W ęgrzech .

W N iem czech  po k rw aw ych  walkach w M ona­
chium i Berlinie panuje  spokó j Rząd stłumił ponow nie  
rew olucyjne  żywioły. K onferencya p o k o jow a  ma zażądać 
o d  N iem ców  rozbro jen ia  armi i u trzymania tylko 70 
tysięcy żołnierzy. N iem cy mają  w ydać  rów nież  flotę 
handlow ą, aby nagrodz ić  straty, jakie poniosła  koalieya 
przez w alkę łodziami p o d w c d n c m i  Wskutek tego  żą­
dania zerwali delegaci N iem iec  układy w Spaa.

N a  przejazd wojsk Hallera przez  kraje będuce  
p o d  władzą  n iemiecką p o d o b n o  zgodzili się r e p r e ­
zentanci Niemiec.

L  I  S  T  Y *

Szczawnica 2 marca 1919

Przed  kilkunastu dniami otrzym ałem  pism o p o d ­
pisane przez kilka o só b  z „inteligencyi szczaw nickiej“ 
w sp raw ie  zarządzenia  składki w  kościele na g ło d n y ch  
ro d ak ó w  kresow ych. —

Poniew aż  w po n rzed n im  num erze  Gazety P o d ­
halańskiej zam ieszczono  nota tkę  z w iadom ością , jako­
bym na w sp o m n ian e  p ism o o d p ow iedz ieć  miał „wy- 
raźnem  o b u rzen iem '1 i składki nie pozwolił u iządzić , 
w imię p raw dy  niniejszem stw ierdzam , że w ia d o m o ść ” 
ta stoi w „ w y raźn e j8 sp rzeczności z faktami, n a to ­

miast p raw d ą  jest, ze na w sp o m n ia n e  p ism o  nie d a ­
łem  żadnej odf>cw(edzi z p o w o d ó w ,  o  k tórych m o g ą  
in te resow am  miarodajnej zasięgnąć informaoyi w  N. 
K onsystorzu  Biskupim w  Tarnow ie, jak również, 
p raw dą  jest pow szechn ie  tu  w iadom ą, ż t  s tosow nie  
do  przysłanej mi odezw y C en tra lnego  Komitetu n ie ­
sienia p o m o cy  K resom  w Krakowie, zo rg an izo w a 'em  
przy p o m o cy  m ie jscow ego  Koła Związku niewiast 
Katolickich zb iórkę  po  dom ach, która niewątpliwie 
, w ydatn ie jsze"  dała wyniki niż składka kościelna. 
W o b ec  takiego zaś stanu rzeczy pozw alam  sobie  tą 
d ro g ą  uspoko ić  b /a n o w n ą  „inłeligencyę szczaw nicką” , 
że p rzecież  nie każda inieyatywa w kierunku ak^yi 
na rodow ej napotyka z mej s trony  na o p ó r . . .

P ragnąc  zaś rów nocześn ie  nie pozostaw ić  bez  
odpow ieoz i  i d ru g ieg o  k o re sp o n d en ta  ze Szczawnicy, 
poda ,ącego  p o d  krytykę moje istotnie długie i m o ­
zolne zabiegi o o ch ro n k ę  i czytelnię ludow ą w p a ra ­
fii, zapytuję  go  najprzód, czem u nie raczył ods łon ić  
swojej przyłbicy, jeśli się czuje pow ołanym  i k u m p e  
ten tnym  a o  w ydaw ania  sądu  o mej spo łeczne j  dz ia ­
łalności, jak rów nież  jakie pobudKi g o  skłaniają do  
nieuczciw ego kw estyonow ania  m oich najlepszych 
intencyi i usiłow ań i to przy p o m o cy  b rzydkiego  
kłamsiwa, g d y ż  znow u publicznie jest w iadom em , że  

j tak och ronka  jak i czytelnia po m im o  braku  n ie z b ę ­
dnych  adaptacyj, k tórych n iem ożna byio z p o w o d u  
trudności wojny dokonać, — jednaic spełnia choć w  
części swe p rzeznaczenie ,  bo  w o c h ro n c e  dw akroć  

j razy w tygodn iu  i częściej niemal przez całą zim ę 
uczy się dziatwa p o d  troskliwą opieką SS. S łużebn i­
czek. a i w czytelni odbyw ają  się od  czasu do  czasu 
zebrania Związku niewiast Katolickich, na których w y  

i g laszane byw ają nieraz p rzep iękne  odczyty. Ze jednak  
i o tein nie wie E u ro p a  a naw et k o re sp o n d en t  m ie ­

szkający w Szczawnicy, to najlepszy  d o w ó d ,  że się 
l nie szuka reklamy i po k lask ó w !

W końcu  m uszę  zaznaczyć, że insynuow anie  mi 
przez ko resp o n d en ta  tak mskich p o b u d e k  działania 
jak rozgłos  i chęć poklasków, —  uważam, jako naj- 
Dowszedniejszą o rd y n a rn ą  i ninzem n ieupraw nioną  
n apaść  na siebie, a tern znam ienniejszą, że jak o k o ­
liczności w nosić  pozwalaią, p o ch o d zącą  ze strony 
człowieka, który w sum ieniu winien się p o c z u w a ć  do  
na leżnego  w o b e c  mnie szacunku a naw et w d z ię c z n o ­
ś c i . . .

O św iadczam  wreszcie, że na dalsze p o d o b n e  
niskie napaści r e a g o w a ć  nie będę.

Ks. JÓ Z E F  PUT 
p roboszcz .

U jso ły  8  inarca. 

N iech  b ęd z ie  p o ch w a lo n y  1 P ro szę  w a s  u m ie ś ć ­
cie  w  gazec ie  p a rę  m o ich  słów  o tem , ja k o  zdziczeli
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ludzie podczas te j  w o jny . A  n ies te ty ,  
najbardziej niektórzy żołnierze, co o B o g u  
i s ły szeć  n ie  chcą . Ż li  lu dz ie  s ą  wszędzie, b j l i  z a ­
wsze, a le  w o jn a  ich  jeszcze  więcej n a m n o ż y ła  wtj 
w s z y s tk ic h  s ta n a c h .  J e d e n  d ru g ie g o  n ie  szan u je ,  
c z y h a  ty lko  n a  lu d z k ą  k rzyw dę. W ie m y  o tak ich  l u ­
d z iach  co n ie  m a ją  litości n a d  b ied n y m  n a ro d em  
i n a jm n ie jsz y  k a w a łek  s ło n in y  lu b  tro c h ę  zboża  za- 
bn ra ją ,  jeś l i  im l e g i t y m a c y j n i e  pokażesz. P rzec ie  
ta k  P o la k  z P o la k ie m  n e  pow in ien  p o s tę p o w a ć !  Oj 
n a m n o ż y ło  się te ra z  złodziei, rab u s ió w  w Polsce ,  
B o g a  ty lk o  prosie, a b y  s i lny  rząd zgn ió t ł  raz  to  ł a j ­
dac tw o . S ą  i tacy , co m a ją  p i ln o w ać  b e z p ie c ze ń s tw a  
w k ra ju  a  sam i p ie rw si  do p i ja ty k ,  k a rc z m y  i dz ie ­
wek. T u  w okolicy K a m e s z n ic y ,  U jso ł ,  R y c e rk i  wi­
dz im y to n ie raz .  A ż  w styd  j a k  zac z ep ia ją  m ę ż a tk i  
i b rz y d k o  p rz e z y w a ją .  M o żeb y b y  ta k  w ładze  i posło-  j 
w ie  p o m y ś le l i  o te m  j a k b y  n iep o ezc iw y ch  ludz i  w y ­
pędzić  z u rzędów , w ojska , bo  lu d  n a  te m  cierpi 
i g o rsz y  się n ie p o rz ą d k ie m  w ojczyźnie .

M. G elah ta -

Z a łu czn e  9 m arca . j

M ie l iśm y  i m y  m ałą  rew elucyę. A  sk ie ro w a ła  ; 
sic p rzec iw  wójtowi Zrobili j ą  p a ro b cy  w ie jscy  po 
pow rocie  od p o b o ru  w ojskow ego .  W p a d l i  do m  esz- ; 
k a n ia  w ó jta  z a b ra l i  szafę  i zawieźli do m ie sz k a n ia  
do  te raźn ie jszeg o  podw ójc ika , a n a  d ru g i  dz ień  por- j 
wali  znów  pieczęcie  i k lucze  do szafy . A  z teg o  po- j 
w o d a  p o w s ta ła  t a  a w a n tu ra ,  że jego  s y n  n ie  b y ł  a -  j 
s e n te ro w a n y ,  w ięc  się p a ro b k o m  k rz y w d a  w id z ia ła U  
C h o ć  po  p raw d z ie  to  ta k ie g o  m ą t u  n ie t r z e b a  było 
robić. C zy te ln ik
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Kaneelarya adwokacka
Juliana Zagórowskiego

w  N O W Y M  T R <3 (J

mieści się obecn ie  w RYNKU nad sk lepem  zelaza 1. 
H am m ersch laga  (daw ny lokai P. Kom, obro tu  bydtem .

Echo T a trz a ń sk ie j"p’pośw ięco n y  sp ra ­

w om  Tatr i Podhala ,  w ychodzi drugi rok  — nakładam 
Księgarni PodhiJJiskie j w Zakopanem. Redaktor: 
Józe f Oiehl. Kierownik działu taternickiego 
czysław Śwterz.

Przedpła ta  ro c z n a :  20 kor pó łroczna  10 kor 
N u m er  o s o b n y :  1 kor

dr.
d r  Mie-

Kaneelarya
adwokata krajowego

Dra JOZEFA DIEHLA
w NOWYM TARGU

mieści się obecn ie  w Hotelu Herza na 1 piętrze.

Deklaracva.
*/

P o d p is a n a  odw o łu ję  pub liczn ie ,  że  n ie s łu sz n ie  
o b raz i łam  P a n a  J a n a  Z a s o w s k ie g o ,  p rze to  u c z y n io n ą  
obrazę  odw o łu ję  i o św iad czam , że  n a  p rzyszłość  Pa­
n a  J a n a  Z a s la w sk io g o  ob rażać  n ie  będę.

Nowy T a rg ,  12/111 1919.

A N T O N I N A  B 1 E L O W A .

Wieniec - Pszczółka
organ  Związku n a ro d o w o - lu d o w e g o ,  na jpo tężnie jszego  

w  Sejmie u s taw odaw czym  w W arszawie 

najstarsze p ism o lu d o w e  w Galicyi, za łożone  p r z e r  
Ks. S tojałow skiego m ęczenn ika  za spraw ę ludow y  

r ~  r '  wychodzi 

co tydzień  w KRA KO W i t .  K opernika 8 p o d  redakcyą 

posła Jana Z am orsk iego  i Józefa Matłosza. 
P renum era ta  do  końca roku  w ynosi 12 K.
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KRONIKA 1

Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Nowym Targu

wypłaca aż do odwołania procenta od 
—  austryackich pożyczek wojennych. —

BBBBBBBBIBBBBBBBBBBBBBBBIIIBBBIBIIi i  Bh UIB

Zakaz przywozu rubli i marek. M inisterstw o
s k a r b u  ro zp o rząd zen iem  z d. 4. m a ro a  zakazało 
p rzy w o zu  do Po lsk i  n o l  p ie n ię ż n y c h  w walucie 
n iem ieck ie j  i ro sy jsk ie j .

Podróżnym z za granicy wolno przywozić 40f 
m arek względnie 200 rubli. W sprawach wyjątko­
wych udziela pozwolenie m inisterstwo skarbu. Pie-
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uiądzo  n a d  400 m a r e k  w z g lę d n ie  iOO rub li  b ę d ą  
kon f isk o w an e .

Ze Zwardsnia. W  n ied z ie lę  t. j .  9 b. m . o godz. 
4 po  po i ud. z a a ta k o w a l i  Czesi w edle  zapow iedzi 
s taey ę  Z w a rd o ń  w sile  w 2 k o m p .

S t r a ż  g r a n ic z n a  w z m o c n io n a  i p r z y g o to w a n a  
n a  p rzy jęc ie  n ie p ro s z o n y c h  gośc i  o d p a r ła  ich  aż  do 
S k a l i teg o .  Z w a rd o ń  o t rz y m a ł  je szcze  w wieczór n a ­
d z w y c z a jn y m  p o c iąg iem  pom oc z Ż y w c a  i M ilów ki 
J e d e n  żo łn ie rz  n a s z  r a n n y  w  nogę. N a sz a  p a tro l  
z a s trze l i ła  u c ie k a ją c e g o  i rz u c a ją ce g o  k a m ie n ia m i  
( n a  p a t ro l )  p o d e j rz a n e g o  że b ra k a ,  k tó rego  zw łoki 
o dw iez iono  do R a jc z y .  D z is ia j  spokó j 10 m arca .

W całym kraju  sa d z ą  w łośc ian ie  m aso w o  d rz e w ­
k a  ow ocow e ja k o  tw a r d y  p o m n ik  o d z y sk a n ia  n ie p o ­
d leg ło śc i .  P o a h a le  pow nie  n ie  p o z o s ta n ie  w  ty le . 
A b y  u ła tw ić  tę  a k c y ę  z-.buwiązujfe się S k ła d n ic a  
k ó łk a  ro ln . w N o w y m  T a r g u  z u p e łn ie  b ez in te re so ­
w nie  p o ś re d n ic z y ć  w z a k u p n ie  i s p ro w a d z e n iu  d r z e ­
w ek. Z g ło sz e n ia  w raz  z odpowiedzią* g o tó w k ą  p rz y j­
m u je  ty lk o  n a  w ięk szą  i lo ś ć  drzew ek . T rzeb a  się 
s p ie sz y ć  z a k c y ą  z a k u p u  a  to  ze w zg lęd u  n a  w cze ­
s n ą  v» iy m  ro k u  wiosnę,

łuow u  czeska zbrodnia. Ze S ro m o w ie c  w y ź n y c h  
u o n o sz ą  n a m  : D n ia  7 m a r c a  b. r. koło  g odz iny  3- 
ciej po p o łu d n iu  p rz e je c h a ł  łó d k ą  n a  d r u g ą  s t ro n ę  
D u n a jc a  do wsi O — m a jo r  (S zw aby)  20 le tn i  pa-  
ro b c z a k  J a n  D e m b s k i  ze S rom ow iec  w yżu ich  p o ch o ­
dzący .

C z a tu ją c y  n a  b rz e g u  Czesi n ie  pozw oli l i  m u  
w y s ią ść ,  lecz p rz e c iw n ie  w e p c h n ę l i  go n a p o w ro t  
d o  wody. C h ło p a k  w a lczy ł  p rzez  p e w ie n  czas  z zi- 
m n e m i  fa la m i  c z e m u  z lu b o śc ią  p r z y p a t ry w a l i  się 
j u n a c y  czescy , a  n a w e t  by  d ac  w yraz  swej uc iesze  
s t r z e la l i  z k a ra b in ó w , —  lecz  w k o ń c u  os łab iony  
u le g ł  i z n a la z ł  śm ie rć  w  n u r ta c h  D u n a jc a  —  T ak  
p u s tę p u ją  z n a m i  b ra c ia  czesi, k tó rz y  d o ta r l i  aż  do 
g ra n ic  P o d h a la ,  zd o ław szy  o szu k ać  k o a l icy ę  
a  i ó w c z e sn y  rząd  po lsk i .

Biuro koncesycmowane pośredn ic tw a  dla w y n a j ­
m u  m ieszkań , kupna  sprzedaż}’, dzierżawy m ają tków  
dom ów  will, parcel buriowianyeh otworzył W ładysław  
T okarsk i  w Zakopanem ; H o te l  W arszawski, p a r te r  
fas iego  b iu ra  b rakow ało  dotyi łiczas w naszem uzd ro ­

wisku. Setki osob zjeżdżających tu ta j  poszukiwało 
n ieraz  tygodn iam i mieszkań nie m ając  uczciwego po­
ś red n ic tw a  w w ynajm ie. Nowo złożone biuro  będzie 
pobiera ło  za pośredn ic tw o  w kupnie , sprzedaży i wy­
dzierżaw ieniu  opłaty w edług  za tw ierdzonego  cennika ,  
;■ pub liczność  w ten  sposób uclu-oni się od nicuczei- 

ego wynysku pckątnycli  pośredników.
Narodowy Komitat O brony O.M . y  i Spiszą i Pod- 

}i ',!a w Krakowi'! w porozum ien iu  z kom ite tem  war- 
: awskim urządza  15 i 16 m arca  zjazd w Krakowie 
l lern w ią-ania  i zorganizowania kół p ro w in c jo n a l ­

ny »h Nie znając ad te. ów 10 m i t r t  za pośrednu tu  f iu  
dzienników* zaprasza na zjazd osoby interesujące ś *■ 
spraw ą krreó.w południow ych i pi osi o te leg ra f 'fan *  
zgłoszenia udziału pod ad resem  Kraków, biurc  Ti a 
Ta trzańskiego  Potockiego 4.

Chabówka P e r s o n a l  kolejowy w C h a b ó w c e  su b  
sk ry b o w a ł  n a  pożyczkę  p a ń s tw o w ą  kw otę  35 tysięcy 
k o ro n .  ,

Pod przewodnictwem dra  J. Bednarskiego o d b y łr  
10 m arca  posiedzenie  Rady nadzorczej i delcgafcL'- 

| odd iałów gminnych w -.prAwie uruchom ien ia  Spółki 
hodowców drobiu i zbytu ja j  Spółka uzależnić.m  od 

1 smutnej pamięci Centrali nie nu cła się rozwijać v.b»- 
, cme ma widoki rozwoju o d e  hodow cy d rob iu  po 

wsiach ocenią  i z rozum ieją , iż przez zoig^nizowar-y 
handel w rękach, chrześc ijańsk ich  jedyn ie  jak  najwi, - 
ks .e  korzyć, i osiągną.

Z  z y s k u  za  ok res  7 m ies ięczn y  u c h w a lo n o  w ypłac ie  
8 , / •  d y w id e n d y  od udziałów , lO k. f.rcmii od d o s ta n ie m y  
skrzyni ja j ,  u.Udto znaczną  zęść sgskii przekazano na 
fundusz  rezf rv ery^y i s tra t .

Drzewo dla ludności. N a  pos ied zen iu  w d n iu  28 l u ­
tego  b. r. u c h w a l i ł  3 e jm  u s ta w ę  w e d iu g  k tó re j  rząd  
m oże  w y d aw ać  ludnośc i  d rzew o b u k o w e  i opałow e 
n a  n a s i ę p u j ą o c h  w a ru n k a c h  jeże li  w sk u tek  dz ia  
ł a ń  w o je n n y c h  u leg ły  zn iszczeń  u  lu b  u szk o d z e n iu  
dom y  m ie sz k a ln o  i z a b u d o w a n ia  gospodarcze  d r o ­
b n y c h  ro ln ików  o raz  d ro b n  | b  p o s iad aczy  m ie jsk ic h  
n a te n c z a s  do w ysokośc i  s tw ie rd zo n e j  szk o d y  j e s t  
r z ą d  obow iązany  dać  im  d rzew o  za  d a rm o  W  in n y c h  
zaś  w y p a d k a c h  będzie  rząd  w y d aw a ł  d rzew o b u d u l ­
cowe i opa łow e po  cen ach  p rzez  s ieb ie  ustanów  m n y c h  
O s ta tn i  p rz e p is  m a  ba rdzo  w ie lk ie  znaczen ie  d la  
ogó łu  ludnośc i ,  g d y ż  w t e n  sposób  rz ą d  zapob iega  
n a d m ie rn y m  cenom  z a  drzew o, ż ą d a n y m  p rzez  w ła ­
ścicieli  la sów  i sp ek u lan tó w . P o trzeb n e  w p o w y ż sz y c h  
ce la c h  d rzew o  będzie  rząd  z la sów  p a ń s tw o w y c h  
a  tak że  będz ie  m ia ł  p rn w o  d o k o n y w a ć  śc ięc ia  
w p r y w a tn y c h  la s a c h  lu b  zab ie rać  g o to w e  ju ż  d r z e ­
wo a to  po c e n a c h  p rzez  rz ą d  u s ta n o w io n y c h .  G d y ­
b y  p ry w a tn i  w łaśc ic ie le  nie chc ie l i  d rzew a  śc inać  
i p rze rab iać  może rząd  ob jąć  te  czynnośc i  w sw ój 
w ła sn y  zarząd .

„ K i n o  T a t r y  w  N o w y m  T a r g u

W Niedzielę 16 m arca 2 przedstawienia 
5 g. i o  8 godz.

Rmerykański pojedynek
D ram at sp o r to w y  i senzacyjny w 5 aktach.

Śmierć w zanadrzu
kom edya  am erykańska w 2 okt.
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Z a  t o n  < z i i ł  r a d a k e y a  n i e  b * « r * «  f t d j i o w f a d i l a i i i o ^ ł

v  UJus
KURSA PRAWNICZE

K R A K Ó W  V W
R y n ek  g łó w n y  L. 2 2 .  ^ > * 5

Szybkie przygotowanie przez fachowe sity a; do egzaminów i ry­
gor ozó v prawniczych Uniwereyi.etir krakowskiego i lwowskiego 
b) a g 7. a tn i n ó w adwokackich sędziowski h i nutaryulnych. 

System dla wojskowych i urzędników zastępują w zupełno- 
p isem ny  ści pr-yt-otownnie iu I, vidu.iln\ bez p.iiraeby opu­

szczenia miejsca p o b y t u  
Lekeye zhioiowe i ia hwiilnaloe 

Wyje życzame stiop ów sko./.ów i osław 
Inf -rmnere i uęsjfiteOa na żmlanie.

Przegotowanie odoow.e.lni d i zmian politycznych.
Dla K j 1 t:i!•-■ r.;;: nzfiańic ■ ■ oi pisemną z łistawodawstwen

i i o l m i o i s i r a i y ą

„ MI NI MA X“

Nadzwyczajna sposobność dla znawców i m iłośników!!
MEBLE & NTY32M E:

orj/g. franc. sekre tarzyk  .E m p i re ”. szafa „Em pire" 
inkrustowana, komódks franc. inkrust perłow cem  
i bron z e n .  s tó ł  da karł  inkrust.. biuro a n t ,  biblioteka

4 karło, kom ple tna  sysialnta „Empire" i kompl. sypial­
nia w stylu Biedermeiera. dużv sekretarz z calemi s c e ­

nami inkrust.

MEBLE STYLOWE:
1.) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lustro i ko­
m oda  p a l i s a n d r , 2.) sypiakiij  f ranc. cała rzeźbiona, S.) 
salonowe stylowe 2 garnit ry rzeźbm ne i duże  lus tra  

4.) mały salonik z czarnego  dębu  rzeźbiony.

DYWANY:
!.) antyczne perskie wielkie i mniejsze, 2.) figuralne 
jedwabne, 3 )  męka ty an t  r-hińskie. haftowane, 4 )  ko- 

iekeya 20 makat. o rvg  indyjskich druków.

OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY 
Sprzedaje  p ry  w a : " i r- rodzina polska. 

O g lą d a ć  m ożna i wia-Jom ś i udziela W. C h , KRAKÓW 
ulica Jabłsnow&Kich L. 29 I. p na lewo.

aparaty o c h ro n n e  przeciw ogniowi są po trzebniejsze 
obecnie , niż kiedykolwiek. W czasach, kiedy straty w  
towarach, m aszynach i urządzeniu  nie dadzą się po­
wetować, n iezbędnym  jest aparat, który stłumi pożar
zaraz w zarodku — Najidealniejszym apara tem jest 

, M  I N I M A X*

D o w o d y :  przeszło 5 0 0 0 0  potw ier dzeń  ugaszenia  
p o ża ru ;  — —  — — — — —
przeszło 105 w y p a d k ó w  uratowania  życia 
ludzk iego ;  — — — — — — —
przeszło  900 000 apara tów  w użyciu — — 

Inforitiacyi udziela bezpłatnie z największą g o towośc ią  ;

JÓZEF STEUER w KRAKOWIE, LIBROWSZCZYZNA 7.
Kierownik o b w o d o w y  Tow. dla b u d o w y  apara tów  
— „Minirnax*, Spółka z ogran iczoną  poręką. —

l PRYW. SZKOŁA PRAWA
™ Do wszystkich eg zami nów  i r y g o ro z ó w  p r a w n i - 
|  czych przygotowują  sumiennie i w najkrótszym

czasie

Dr Z. Abderman 
Dr H, Ostrowski
, ku rsa , sk ró ty . S ys tem  p isem ny.

W s z s l k i e  i n f o r m a c y e  b e z p ł a t n i e

i KRAKÓW Straszewskiego 26.11. p. (naprzeciw Uniwersytetu)

B i

ra L e k c y a ,

i
i
l

•d 3 • 4 w niedzielę id 11 - 18.

Z A C Z  \  i J C I B  P O P  I  E  R  A  Ć  S W O I C H !

f

A J L E P S Z E
J  1%  A J P E W  Al i  X  I v

A S i O N A  _
W A R Z Y W N E  I P A S T E W N E  -

— -----------  P O L E C A :  -------------

| Skład nasion „ Z A G O N ” S:>' ^ J
X  li A  K  O  W .  B A S Z T O  W  A  1 7 .  J
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I Związek ekonomiczny Kofek rolniczych
we Lwowie I

'■^towej-Bj-fszwue corcjcslrtw ane z ograniczoną puręką.

obecnie:i

' K rak ó w , ul. Wiślna 8 (dom własny)

dostarcza hurtownie:
I. N asiona , n aw ozy  sz tuozue m aszy n y  rolnicze ; 

17 W ęg ie l ,  koks, w apno , oem en t m aiery  >ly 
b u d o w la n e ;

III .  A r ty k u ły  spożyw cze  i dom ow ego  u ż y tk u  wszal - 
k ie  tow ary  g a l a n t e r y j n e ;

I V .  N a f t ę  i  s m a r y

1

W O Z Y  G O S P O D A R S K IE
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie^ 
kieraty, młynki i t. d.

s = n -  w y r a b i a  = ■ =

M it  lmu i mt\roli. v Oświpii.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia m« 

Józef Papier w Iłowym Targu ul. Sobieskiego.

Składnica Kółka roln. w N. Tarp
p r z y j m u j e

zamówienia na cało wagonowe dostawy żela­
za wszelkiego gatunku: po cenie zasadniczej 
około 150 K. za 100 kg. loco fabryka bez 
zobowiązania. Pośredniczy również w za- 
kupnie wszystkich narzędzi gospodarczych 
z labryki maszyn rolniczych w Oświęcimiu.

B. Legionista, od pierw szych dni wojny, obecn ie  
—  w lutym b. r. —  uw oln iony Jato oficer —  triwat> 

da, poszukuje

zajęcia w okolicy górskiej
najchętniej korepetycyi. K walifikacye: chlubne.

Z głoszenia przyjmuje i informacyi udzie.a :
X. Henryk W erynski, katecheta w Szczaw nicy.

5PÓŁKfł HANDLOWA W ZAKOPAMLM
rFLZFON Nr. 3.

S te w . l u e j e i t r .  t  o g i. p o i ( k ^
TELBF* M Nr. 3.

S K L E P  C E N T R A L N Y  W  D O M U  . . B A Z A R  ^ O L S K I " ,  U L .  K R U P O W K i  

T R Z Y  F I L I E :  U L I C A  K O Ś C I E L I S K A .  C H R A W C Ó W K I  i K f e U P O W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S 0 U 0 W E J

POUKt i  ;

towary kolonialne, oukry i delikatesy — stare wina kuracyjct, wódki . koniaki — kor «erwy 
wsseULie artykuły spożyć oze na ryoieezki — galąąlsrye, r&ażby, m^dla i parfumr. Najwiąsszy 
s k ła d  przyborów i u o t u u  do burysiyki, ceny podług katalogów a udońskich. Kosza i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i i a c z y n  K u c h e n n y e f e

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.

G Ł Ó W N A  R  E  P R E Z E N  T A C Y  A  B R O W A R U  W  O K S S U S A i T E Y C Z Y N K [ i 
& _

Reda :tor odpowiedzialny; Alfred Kador Erukarnia !. Borka w Nowym Tatgtr



D O D A T E K  d u  K r

3 00  i 25 k b a n k n o ty  fa łszy w e . P o n iew aż  s tw ie r ­
d zo n o ,  że j e s t  b a rd z o  dużo  w o b i rg u  fa ł s z o w a n y c h  
a o i  b a n k u  a u s t ro -w ę g ie ra k ie g e  po  200 i 25  k  (p ie ­
n iąd ze  m a lo w a n e  z j e d n e j  s t ro n y )  d la te g o  p ie n ię d z y  
ty c h  p rz y jm o w a ć  n ie  na leży .

O w y m ia n ę  n a le ż y  s ię  zw racać  do  B a n k u  
a u s t ry u c k o  w ęg ie rsk ieg o  w  K ra k o w ie  lu b  w N o w y m  
S ączu .

Pozdrowienia dla pięknych Nowotarżanek i w szy­
stkich ubijaków płci męskiej zasyłają żołnierze 1 kom ­
panii 2 puUu Strzelców  Podhalańskich z frontu w sctio- 
dniego .

Maryan Masteiarz, Wikarski, Król Aleksander, 
b. Kloeen, W ardzała Jerzy, Dąbrowiecki Tadeusz, 
Turza Jan, Makarewicz Roman, M. W ęgrzyn, C epuch  
Jan, Masteiarz Julian, Starczowski Stanisław, Karpiński 
Rcman, Radywski Paweł, Podkanow icz Jan, Klocek  
W ładysław

Czarny Dunajec. C ełem  uzyskania funduszów  na 
potrzeby narodow e urządziło Koło pols. Związku 
■iewiast kat. w Czarnym Dunajcu, dnia 23 lutego b r. 
loteryą tantuwą, która przyniosła czystego dochodu  
I297'70 k Z kwoty tej ofiarowało Koło 1000 k na 
rzacz krakowskiego Kom itetu och ion y  kresów a 1000 k- 
dla m iejscow ej Ochronki, zaś resztą 197 70 k rozda- 
row ano na najbliższe aktualne potrzeby n a ioóow e. 
W szystkim, którzy ob ecn ie  przyczynili się do uzyska­
nia tak pokaźnej kwoty składa serdeczne p o d z ięk o ­
wanie.

W ydział.
Od Ligi Kobiał w  N o w y m  T a r g u  o t rz y m u je m y  . 

B u a tępu jąee  p i s m o : O d n o śn ie  do n o ta tk i  um ieszozo  
» e j  w G azec ie  P o d h a la ń s k ie j  z d n ia  2 m a rc a  1919 
p o d a je m y  co n a s tę p u je

W a ln e  z e b ra n ie  cz ło n k iń  L ig i  k o b ie t  u c h w a -  J 
liło  z a k u p ić  d la  b ib lio tek i T ow  ch ó ru  i t e a t r u  L u d .  
w  N o w y m  T a r g u  k s ią ż e k  z a  2000  kor.
W o b e c  o g ro m n e j  d ro ż y z n y  ks iążek  postanow iono  
u c h w a lę  w y k o n a ć  w  o d p o w ied n ie jszy ch  w a r u n k a c h  
a  p ien iąd ze  z łożono  n a  k s ią ż e c z k ę  P o w  K a s y  
oszczędności N r  9364 z  d a ty  N o w y  T a r g  d n ia  12 
g r u d n ia  1918. P rz e w o d n ic z ą ca  H o ra k o w a ,  s e k re ta rk a  
C h ru p k o w a .

Telegramy Paderewskiego. P r e z y d e n t  m in is t ró w  
P a d e re w sk i  w y s to so w a ł  t e le g ra m  do d r a  J a n a  B e ­
d n a rsk ieg o ,  k o m is a rz a  P . K . L .  w N o w y m  T a r g u  
n a s tę p u ją c e j  treśc i z d n ia  22 lu tego . Z a ję ty  p racam i 
se jm o w e m i dziś dop ie ro  m o g ę  odpow iedz ieć  n a  t a k  
z a sz c z y tn ą  d la  m n ie  d ep eszę  ja k ą  S z a n o w n y  P a n  
p rz e s ia ł  m i im ien iem  R a d y  p rzyboczne j  i lu d n o śc i  
P o d h a la .  P r o s i ę  m i,  w ierzyć , że g łos  W a s z  w y w a r ł  
n a  m n ie  w zru szen ie  g łęb o k ie .  N a  W a s z ą  z iem ię  
s ą s ia d u ją c ą  ze S p isz e m  i O ra w ą  z w ra c a  się w zrok  
ca łe j  o jczyzny . R z ą d  i sp o łeczeń s tw o  nie  z a n ie d b a  
n iczego, co m oże s tw ie rd z ić  i p rz y śp ie sz y ć  z jedno-

1 1 .  G a s B e t y  P o d ł i .

| ozenie m a c ie rz y  z k re sa m i  p o łu d n io w o  t a t r z a ń s k im i ,  
i w ś ró d  k tó r y c h  b o h a te r sk i  t y p  lu d ?  p o d h a la ń sk ie g o  

będz ie  z a rzew iem  i n a u c z y c ie le m  u ezuć  po lsk ich .

T e le g ra m  z 4  lu tego  do  d y re k to ra  g i m n a z j u m  
w N o w y m  T a r g u  b r z m i ; S k ł a d a j ą c  S z a n o w n e m a  
P an u  D y re k to ro w i  m o je  s e rd e c z n e  p o d z ięk o w an ie  z a  
s ło w a  u z n a n ia  i z a c h ę ty  p rz y s y ła m  g o rą c e  ży czen ia
ow ocnej p r a c y  n a  ty le  w ażn e j  p lacó w ce  ośw ia ty
i k u l t u r y  w  s to l icy  P o d h a la ,  sk ą d  p rzez  d łu g ie  ro­
szczę  l a t a  p o lsk o ść  sp iek a  i o r a w s k a  cze rpać  będz ie  
św iad o m o ść  n a ro d o w ą  i n o c  p a t ry o ty re n ą .I

Wlec w Wadowicach w praw ie  Spiszą i 0 -awy
| i okręgu czacaóskiego odby ł sie dn ia  1 m arce  b. r.
i W  sali kinowej, w ypełn ionej po brzegi, referował

X Ferd Machay podkreślając  v. p łom iennych  8 'owach
' zabiegi czynników now otarsk ich  : .samyeh górali
, Spiszą i Orawy o połączenie t y  b kra in  z Polską. Re-
: zu lta tem  wiecu była  dob row ol ni sk ładka na  cele spi-
j sku orawskie, która  przyniosła iOOO K, kw otę  te  U3.u-
I pełn>ł m iejscowy .m itet S am oobrony*  z własnych
! funduszów do 3000 k. i weczv> ta ks. MscbaWwi., *

| Na tem n e koń zy j°d n ak  kom ite t waaowiofei gy ej
p acy, gdyż z in ic ja ty w y  czł< n^a  kom ite tu  naród.

; krakowsku go « brony Spiszą, Orawy ezacańskiego 
i Podhala, pn  f  7x< hem skiego u tw orzono w W adowi- 

] caeb s e k c ję  spisko-orawsza, k tó ra  w spólnie  zk rak ew -  
sicim « on r -tern pr\v>tę do dalszej akcyi.

t  J Maniacki dyrekt« r  zak ariu zd ro jo w e  kąa io -
ioweg- w Szcza iijoy, zmari m,gle w K rak-w ie  dnia
5  m arca  b. r. Jako pe łnem oe : ik far. A. Stadnickiego,, 
właściciela Szczaw nic), t i e r z j ł  się jego zupełUćlb z* u* 
fantem. Był to człowiek d e b  ego i tkliwego serca mimo 
typu* ej ru b iśzn o śc i  i szorstkości zewnętrznej. Cieszył 
się sTm patyą szerokich kół. Z n a tu ry  pojednawczy 
wszędzie d ; ży  do zgody i pojednanie , zapominając, 
o óoznanyuh urazach, jcSii nie poebodziiy  ze złośliwo­
ści i przewrotności,  G rący pa tryo la ,  b ra ł  s e v e m  
udział we wszystkiem, co bolało i cieszyło Ojczyznę 
Na t< m polu nie zm s l kom prom isów  a chyb ien ie  n a ­
rodowy!^ uczuciom  karcił surowo.

Cześć jego pamięci !
(X. H. Wer.)

Wskutek l ie z n y th  zapytyw ań ze s t ro n j  naszych 
czytelników, w yjaśniam y, iż sprawa byłej ąu s lry ack ie j  
K. S te b e  w Zakopanem  w osta tn ich  dn iach  om aw iana  
na  pos iedzeniu  rady  m iejskie j  krakowskiej przez ra ­
dnego d ra .  Mulera nie dotyczy osoby Kazimie­
rza Głowińskiego, sekretarza nam iestn ic tw  a pełn iącego  
służbę przy s ta rostw ie  w Nowym T m g n  a  natom iast 
odnosi się do jego imiennika poruczn ika  i k o m en d an ­
ta policyi wojskowej wr Z akopanem .

Z akcyi za pożyczkę państwową i odzyskaniem 
Gdańska. We czwartek 6 m arca odbyło się w S o k o le '  
w Nowym Targu  zebranie przedstaw ic ieli  wszystkich
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gm.ii P odha la  pod p rzew odrrc tw em  rn trszo lka  Rady 
powiat. J. UŁhadsk ego w sprawie polskiej pożyczki 
państw ow ej.  R efera t bardzo  pouczający i przekony­
w ujący wygłosił przybyiy z Krakowa, redak to r  tygo- 
dn ika  ludowego .W ieniec  i PszcŁÓ!ka“ p. Matłosz. Po 
nim przemawiali poseł J. Rajski, Piotr  S taszel, ks. 
Staioh. W s j r a o i e  zaś przy la :/.enia Gdańska i wogóle 
p o b rzeża  w:śl.,ński< go do puńst. a polskiego m ów ił 
prof. J. T, Dziedzic, którego wnioski jednom yśln ie  
u ch w alono  i po zao p r trzem u  podpisam i zgromadzonych 
od es łan o  do Krakowa na re,ce K om ite tu  d la  odzy sk j-  
nia Gdańska.

W sobotę  8 m arca  odbyła  R ada m iejska  uroczy- 
s!e posiedreu e pod p rzew odn ic tw em  burm is trza  J. 
R a j : kiego, uchw ala jąc  na  dogodneeb  c a c a n k ac h  po­
życzkę pr ńst vową lOU.GOO K. Z kolei po przemówieniu 
członka rady  prof. J. Dziedzica uchw alono jed n o m y śl­
nie wnioski w spraw ie  przyłączenia do Polski Gdańska 
i całego pobrzeża morskiego w obszarze Wisły.

W  niedz.ielfc 9 m arca  odbył 9ie po p o łudn iu  ol­
brzymi wiec w sali Sokoła  pod przew odnic tw em  prof 
Kamlń .kiego i p. Bełtowskiego. Obszerny referat o zna­
czeniu G d a n - k l  i całego w )b iz oża p ilsk iego  n ad  m o ­
rzem  Bałtyckiem  wygłosił prof. Jan  T. Dziedzic, b io­
rąc  pod uw agą względy narodowościowe, strategiczne 
czyli wojskowe, gospodarczo-ekónom iczne i polityczne.

Pod wzglądem historycznym  i ku l tu ra ln y m  o m a­
wiał sp raw ą pref. Z. Lubertowicz, po nim zaś mówił 
jeszcze  dr. Borth, k ładąc  nacisk na  korzyści h a n d lo ­
we i Ks. Ferd. Maehay, podkreślając , że lud  polski, 
d & roli osiadły zachow ał i ra tow ał polskość wybrze- 
rzy m orza Bałtyckiego podobn ie  jak  n a  Orawie i Spi­
szu polskość okolic podtatrzańskich . Wnioski w sprawie 
-Gdańska opairzone se tkam i podpisów wysłano do 
K rakow a.

W sprawie przyłączenia Gdańska  i wybrzeża do 
Polski powzięto jednomyśln ie  uchwały  T ow arzystw o 
nauczycieli szkól wyższych 9 marca i Zjazd delegatów 
Kół k rolniczych w Nowym Targu  10 m arca.

Mąka amerykańska p rz y b y ła  w reszcie  i w  n a sz e  
o k o p c ę  b u d z ą c  n ie k ła m a n y  zach w y t .  W  is toc ie  jak o ść  
j e j  j e s t  p ie rw szo rzęd n a .  Ś m ia ło  m o ż n a  powiedzieć, 
że  o d  1914 r. m e  og ląd a l iśm y  ta k ie g o  p rz y s m a k u ,

W Czarnym Dunajcu za w iąza ł  się  K o m i te t  d la  
zwttł -zania  l i c h w y  żyw nośc iow ej p o d  p rzew o d n ic tw em  
ta m te js z e g o  n o ta ry u s z a  O b y  rozpoczą ł  e n e rg ic z n ą  
w a lkę  z w y z y sk ie m , g d y ż  do tąd  m a m y  K o m ite ty  ale 
o zw a lc z an iu  l ic h w y  s ły c h a ć  n iew iele .

Koneerł T o w a rz y s tw a  S zo p en o w sk ieg o  w  N o ­
w y m  T a r g u  odbędz ie  się 15 m arca .  N a  p ro g ra m  z ło ­
ż ą  się p ro d u k e y e  chó ru ,  o rk ies try  oraz solo s k rz y p ­
co w e  p. K az im ie ry  P e try .

Ma skarb p o lsk i  10 k. w sreb rze  z łoży ła  Zofia 
W iś n ie w s k a  w N o w y m  T a rg u .

W Powiatowej Kasie O szczędności w N o w y m  
T a r g u  p o d p isan o  d o tą d  d w a  i p 61 m il io n a  koron  n a  
pożyczkę  po lską .

Wiec w Żywcu. O b y w a te le  i o b y w a te lk i  m ias+a  
Ż y w c a  ze b ra n i  n a  w iecu  d n ia  25 lu te g o  1919

1) S k ła d a ją  h o łd  i w y ra ż a ja  podz iw  d la  b o h a ­
te r s tw a  lu d u  ś lą sk ieg o  i w o jska  p o lsk ieg o ,  b ro n ią c e ­
go odw iecznej z iem i P iastow ej.  2) P r z y rz e k a ją  b r a ­
te r s k ą  op iek ę  i pom oc  ro d ak o m  ze S o isza  i O r a ­
wy, ciężko d o tk n ię ty m  in w a z y ą  czeską. 3). Z w ra c a ­
m y  się do W y so k ie g o  R z ą d u  i S e jm u  Po lsk iego  
z p ro ś b ą  o ja k u a js i ln ie j s z ą  ob ronę  n a s z y c h  k re só w  
z a c h o d n ic h  i p o łu d r io w c  z a c h o d n i c h : Ś lą s k a  Cie
szy ń sk ieg o ,  S p isz u  i O raw y .

Po czesku. W  d n iu  H  lu teg o  b. r  s t r z e la ła  p a tro l  
cze sk a  d w u k ro tn ie  do 11-le tn iego c n lo p c z y n r ,  S ta s z ­
k a  S z c z e p a n ia k a  ze Szczaw nicy . C h łop iec  s łu ż y  w 
L eśn icy  i sz e d ł  na  n ied z ie lę  do m a tk i  i do spow iedzi 
u w o ln io n y  p rzez  sw ego  now ego o p ie k u n a  i g azdę .

Szczęśc ie , że P. B 5 g  s t r z e g ł  s ie ro te  p rz e d  k u la ­
m i b e zcze ln y ch  pepików . (X  W er .)

i
Szczawnica O d 27. lu teg o  dość  ożyw iona  w y m ia ­

n a  s t rz a łó w  k a ra b in o w y c h  m ię d z y  p a t ro la m i .
A  gdzieś, z za  J a r m u ty ,  p o m ru k  j a k i ś ,■ j a k  a r ­

m a tn i ,  w s t r z ą s n ą ł  28/2. S zczaw n icą .
D o ozeka łaś  się w ra ż e ń  ,wai s p o k o j n a " . . .  O b u d ź  

się do życia  n a  p laców ce k resow ej I R u s z  s ie  b ry ło  1
(P ło m ,)

Paczta. D obrze  p o w ied z ia ł  pose ł  W i to s  w 
S e jm ie ,  że p o c z ta  obecna  to  coś, co się n ie  d a  o- 
k re s l ić .

W  n a s z y m  pow iecie  k u le je  ba rdzo  p o łączen ie  
K ro ś c ie n k a  i S z c z a w n ic y  z N. T a rg ie m  i S. S ączem  
i to  s ta le .  I n s p e k to ra t  poczt w in ien  w to  w g ią d u ą ć  
i p o s ta ra ć  się o z m ia n ę  s to s u n k ó w  p rzez  o d p o w ied n ie  
w y n a g ro d z e n ie  łą c z n ik ó w  k o ło w y ch  i kontro lę .
D o ty c h c z a s  o t rz y m u je m y  w  ty m  z a k ą tk u  pocz tę  r z e ­
m ie n n y m  dy sz lem  w lo k ącą  się w n ieo zn aczo n y ch  

j  ściś le  te rm in a c h .  F a z  co d w a  d n i  raz  w  iVgodzinaeh 
| p o łu d n io w y ch ,  ra z  w ieczó r  to  znów  inacze j .

J a k  p rzed  k i lk u se t  la ty .
(L o n ik .)

W a h e  Zgromadzanie Tow arzystw a  Kasynowego 
sv No wy m T argu  o d b y ł)  dn ia  8/dl przy licznym udzia­
le c z ło n ó w .  Po spraw ozdan iach  gospodarza  i b ib lio te ­
karza i dyskusji  w ybrano now»y W ydział 
w sk ładz ie :  Frań. H orak prezes, St. Reczyński zaslę- 
p e | ,  d r  Borezew-;fci, dr B j b o r ,  d r  Dziedzic, prof. Ir- 
źabek i prof. bzafarz  jak o  członkowie, dr. L<- h K. 
Skrzy w an  i p. S tah lbe rge r  jako  zastępcy. Do Korni-y: j
rewizyjnej wesili prof, Czech, A Kador i J. Marcinów.


